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Związek Nauczycielstwa Polskiego

3.7.2008

Będzie podwyżka

3.7.2008    Dziennik Łódzki    str. 11   Łódź

    Adam Kuźmicki    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Sto - sto dwadzieścia złotych podwyżki dostaną średnio niepedagogiczni pracownicy łódzkich szkół, dzięki podpisanemu wczoraj porozumieniu władz miasta i związkowców.


- Porozumienie uznajemy za sukces, będą dziesięcioprocentowe podwyżki, choć wcześniej miasto proponowało sześć procent - zaznacza Marek wiek, prezes łódzkiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Porozumienie negocjowali wspólnie związkowcy z ZNP i Solidarności Oświaty. Dzisiaj w wydziale edukacji urzędu miasta związkowcy ustalą szczegóły podziału pieniędzy.


- Rzeczywiście udało się podnieść płace o 10 procent, choć o takiej możliwości rozmawialiśmy wcześniej - mówi Jarosław Wojcieszek, wiceprezydent Łodzi. - Większym problemem był spór między Solidarnością a ZNP co do sposobu podziału tych pieniędzy. - Chcielibyśmy, żeby najmniej zarabiający dostali nawet dwadzieścia procent podwyżki - podkreśla Marek wiek.


ZNP szacuje, że spośród 4 tys. pracowników administracyjnych co czwarty zarabia poniżej tysiąca złotych. Najniższe pensje zasadnicze to osiemset pięćdziesiąt złotych.


O łódzkiej oświacie, wynagrodzeniach i podwyżkach na nadzwyczajnej sesji dyskutują dziś łódzcy radni.


- Mimo zawartego porozumienia dyskusja jest potrzebna - uważa wiek. - Chcielibyśmy, żeby w przyszłorocznym budżecie miasta znalazły się pieniądze na kolejne dziesięć procent podwyżki. Trzeba też wypracować stałe mechanizmy podnoszenia zarobków.


Związkowcy z ZNP pragną, by najniższa pensja zasadnicza pracowników niepedagogicznych w łódzkiej oświacie równa była płacy minimalnej, czyli wynosiła 1126 złotych.


Podwyżki wypłacone będą z wyrównaniem od 1 stycznia.

[image: image1.emf]
Szkolne woźne dostaną więcej

3.7.2008    Express ilustrowany    str. 5   Łódź

    (MSM)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Średnio o 10 procent (z wyrównaniem od stycznia) wzrosną pensje pracowników administracji i obsługi łódzkich szkół, a najniższe wynagrodzenie będzie wynosiło 1013 zł brutto. Porozumienie z Urzędem Miasta Łodzi podpisały w tej sprawie oba związki zawodowe działające woświacie: Solidarność i ZNP.


- Koszty tej podwyżki to 10 mln zł w skali roku - mówi Jarosław Wojcieszek, wiceprezydent Łodzi.


CO NOWEGO

3.7.2008    Gazeta Prawna    str. 12   praca i ubespieczenia

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* KOMISJA TRÓJSTRONNA O PŁACY MINIMALNEJ. Wczoraj na forum Komisji Trójstronnej rząd przedstawił propozycję podwyższenia w przyszłym roku płacy minimalnej do 1204 zł. Pracodawcy poparli to rozwiązanie, natomiast związkowcy chcą większej podwyżki tej płacy. Obecnie płaca minimalna wynosi 1126 zł.

Więcej www.solidarnosc.org.pl * OPÓŹNIONE LISTY REFUNDACYJNE LEKÓW. Ministerstwo Zdrowia poinformowało, że projekty czterech rozporządzeń refundacyjnych zostały przekazane do Rządowego Centrum Legislacji. Wszystko wskazuje na to, że wejdą w życie 16 lipca, a nie - jak zakładano - 1 lipca. Nowe przepisy zastąpią listy refundacyjne obowiązujące od listopada ubiegłego roku.

Więcej www.mz.gov.pl * SEJMOWE PRACE NAD USTAWĄ O ZOZ BEZ OPOZYCJI. Sejmowa podkomisja zajmująca się ustawą o ZOZ pracuje bez posłów opozycji. Komisja Zdrowia przyjęła wczoraj ich rezygnacje, spowodowane sposobem prowadzenia obrad. Z prac w podkomisji zajmującej się ustawą, dającą ZOZ możliwość przekształcenia w spółki prawa handlowego, zrezygnowało sześciu posłów, m.in. wiceprzewodniczący Komisji Zdrowia Marek Balicki (SdPl - Nowa Lewica) i wiceprzewodniczący Andrzej Sośnierz (PiS) oraz Ludwik Dorn (PiS). Balicki zrezygnował także z udziału w podkomisji pracującej nad ustawą o prawach pacjenta i rzeczniku praw pacjenta.

Więcej www.pis.org.pl * USTAWA O PRZEMOCY W RODZINIE. Rozwiązania ustawowe dotyczące przeciwdziałania przemocy w rodzinie powinny być gotowe na przełomie roku - zapowiedziała wczoraj minister pracy i polityki społecznej Jolanta Fedak na spotkaniu przedstawicieli rządu oraz organizacji pozarządowych zajmujących się przeciwdziałaniem przemocy wobec dzieci i ochroną ich praw.

Więcej www.mpips.gov.pl * PODWYŻKI DLA PRACOWNIKÓW NIEPEDAGOGICZNYCH OŚWIATY. Łódzki Związek Nauczycielstwa Polskiego podpisał porozumienie z władzami Łodzi dotyczące wzrostu wynagrodzeń dla pracowników administracji i obsługi zatrudnionych w szkołach i placówkach oświatowo-wychowawczych prowadzonych przez gminę - poinformował wczoraj szef łódzkiego ZNP Marek Ćwiek. Oznacza to zakończenie sporu zbiorowego związkowców z miastem. Strony uzgodniły, że średni wzrost wynagrodzeń w 2008 roku wynosić będzie nie mniej niż 10 proc. Do uzgodnienia pozostały zasady wdrażania podwyżek - powiedział Marek Ćwiek. Podwyżki mają obowiązywać z wyrównaniem od stycznia tego roku.

Więcej www.znp.edu.pl


Nie sfałszowali wyników konkursu

3.7.2008    Głos Wielkopolski    str. 8   blisko poznania

    Karolina Barełkowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

 Starosta był pewien ustaleń prokuratury

 Poseł Zbigniew Dolata krytykuje oświatę

Zakończyło się śledztwo, które miało wykazać czy przedstawiciele gnieźnieńskiego starostwa sfałszowali dokumentację oraz czy nie przekroczyli swoich uprawnień w czasie przebiegu konkursu na dyrektora Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3. Prokuratura Rejonowa w Pile, które badała sprawę, postanowiła umorzyć śledztwo w tej sprawie. Prowadzący ją stwierdzili, że nie doszło wówczas do przestępstwa. Starosta Krzysztof Ostrowski po zapoznaniu się z werdyktem, stwierdził, że właśnie takiej decyzji się spodziewał. Zdradził również, że zmienił wcześniejszą decyzję odnośnie powołania na stanowisko dyrektora szkoły obecnego szefa tej placówki Henryka Zandera.


Prezes gnieźnieńskiego oddziału ZNP, A. Brodnicka nie ukrywa, że jest decyzją zdziwiona. -Starosta miał takie prawo. Przypominam jednak, że wcześniej po długich rozmowach i konsultacjach doszedł do wniosku, że jest on najlepszym kandydatem na to stanowisko -mówi.


Poseł SLD Tadeusz Tomaszewski zaznacza, że jeżeli okaże się to nieodwracalną decyzją, będzie się domagał, aby starosta na radzie powiatu zdradził jej powody. Natomiast poseł PiS Zbigniew Dolata mówi, że osoby z powiatu nie są kompetentne, by podejmować decyzję oświatowe. Konkurs na dyrektora ZSP nr 3 odbył się na początku lutego. Kandydatów na to stanowisko było dwóch -obecny Henryk Zander oraz Jerzy Lubbe. Według pierwszych ustaleń wygrał dotychczasowy szef. Jednak później, po ponownym przeliczeniu kart w gabinecie starosty, przez przewodniczącą komisji Emilię Dutkę, okazało się, że wynik jest inny od tego, który ogłosiła komisja skrutacyjna. Według niej wynik głosowania był remisowy. Kiedy potwierdzono jej ustalenia, postanowiono przystąpić do ponownego głosowania, po którym okazało się, że kandydaci również uzyskali tę samą liczbę głosów.


-Z tego powodu konkurs uznano za nierozstrzygnięty -relacjonuje Ewa Michalak, rzecznik prasowy gnieźnieńskiego starostwa. Dlatego też zarząd powiatu, biorąc pod uwagę opinię rady rodziców oraz nauczycieli, ogłosił, że na stanowisku dyrektorski w ZSP nr 3 nie będzie zmiany i nadal funkcje tą pełnić będzie Henryk Zander.


K. Ostrowski tłumaczył również, że podczas liczenia doszło do pomyłki, a nie do oszustwa. Potwierdziła to Anna Brodnicka, szefowa gnieźnieńskiego oddziału ZNP, członkini komisji skrutacyjnej, która również przeprosiła za pomyłkę.


Mimo tego dwójka parlamentarzystów, Zbigniew Dolata (PiS) oraz Tadeusz Tomaszewski (SLD), poinformowała prokuraturę, że w tej sprawie mogło zostać popełnione fałszerstwo oraz przekroczenie uprawnień służbowych. Jednak prokuratura w Pile, która prowadziła śledztwo nie doszukała się potwierdzenia żadnego z tych zarzutów i umorzyła śledztwo. -W uzasadnieniu czytamy, że podczas konkursu Emilia Dutko, nie przekroczyła swoich uprawnień, kiedy ponownie przeliczyła głosy. Jako przewodnicząca komisji miała obowiązek niezwłocznego przygotowania i przekazania całości dokumentacji staroście, czyli mnie. Czyniąc to sprawdziła liczbę kart i wówczas odkryła pomyłkę -informuje K. Ostrowski. Dodaje, że przebieg postępowania konkursowego i zdarzeń tuż po nim, które relacjonował, pokrywa się z ustaleniami prokuratorskimi. Przyznaje, że wierzył, że właśnie taki finał będzie miała ta sprawa.

-Mieliśmy wielkie szczęście, że karty do głosowania były zrobione ręcznie, a nie na komputerze. Osoby, które je wykonywały rozpoznały swój charakter pisma, co wykluczyło fakt, że przedstawiciele starostwa je sfałszowali -mówi.


Starostwa nie ukrywa, że zmienił decyzję odnośnie funkcji dyrektorskiej w ZSP nr 3. Nie wiadomo jeszcze kogo wytypuje na to stanowisko, jednak nie będzie to ani Jerzy Lubbe, ani zatwierdzony wcześniej Henryk Zander.


Jak informuje Ewa Michala, ten ostatni uzyskał negatywną opinię z poznańskiego kuratorium.


Zbigniew Dolata (PiS) nie uważa, aby sprawa została do końca wyjaśniona i żeby wszystkie wątpliwości zostały rozwiane.


Ponadto uważa, że zarząd powiatu prowadzi złą politykę oświatową


-Spotykam się z wieloma nauczycielami, którzy są bardzo wzburzeni tym co się dzieje. Tym bardziej, że osoby z powiatu, które nie bardzo są kompetentne do podejmowania decyzji w tego typu sprawach, nie chcą nawet słuchać dobrych rad -mówi.

Foto popis| Starosta Krzystof Ostrowski (pierwszy z lewej) zmienił zdanie co do dyrektora szkoły


Przyszłość przed oświatą publiczną

3.7.2008    Trybuna    str. 2   Peryskop

    Dziękuję za rozmowę.    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Z posłem ARTUREM OSTROWSKIM (Klub Poselski Lewica) rozmawia Ewa Rosolak

Jak Pan - z wykształcenia m.in. pedagog, a w Sejmie członek komisji edukacji - ocenia wyniki tegorocznych matur?


- Z danych statystycznych, które spłynęły z całej Polski wynika, że 79 proc. abiturientów uzyskało świadectwo dojrzałości. A to oznacza, że matury nie poszły zbyt dobrze. Sygnały, które napływały w czasie matur do komisji edukacji i do ministerstwa edukacji potwierdziły, że przygotowania matur na szczeblu Centralnej Komisji Egzaminacyjnej nie były na najwyższym poziomie. Choć w trakcie egzaminów posadę stracił dyrektor Legutko, to myślę, że odpowiedzialność w gruncie rzeczy spada na minister Katarzynę Hall. Komisja, podczas posiedzenia poświęconego przebiegom matur, sformułowała wnioski już po egzaminie gimnazjalnym i przekazała je do resortu. Tyle, że nie doczekaliśmy się od minister edukacji żadnej propozycji rozwiązania problemu.


20 proc. maturzystów nie poradziło sobie z egzaminem w tym roku.


- Tak duży procent jest już sygnałem do niepokoju. Oczywiste jest, że Centralna Komisja Egzaminacyjna nie sprostała tej maturze. Trzeba więc zastanowić się nad tym, jak przeprowadzać maturę w przyszłości i jak przygotować do matury abiturientów.


Prace sprawdzano za pomocą klucza. Czy to nie jest tępienie indywidualności ucznia?


- Problem ten podnosiły już środowiska nauczycielskie i akademickie uznając, że ten sposób sprawdzania prac nie służy tym uczniom, którzy mogliby rozwinąć myśl, czy pokazać, że są indywidualnościami. Została przyjęta sztampa. Klucze przy sprawdzaniu spowodowały, że uczniowie, którzy zdają maturę, a mają szeroką wiedzę i duże umiejętności, sporo stracili. Trzeba poważnie popracować, by zmienić sposób sprawdzania i oceniania prac maturalnych. Nie można przecież gubić najlepszych.


Najkorzystniej wypadły matury w miastach powyżej 100 tysięcy mieszkańców, a najgorzej na wsi. O czym to świadczy?


- Myślę, że matury wypadły lepiej w renomowanych szkołach, gdzie przychodzą najlepsi absolwenci gimnazjów. Dobry wynik jest więc naturalny. Niestety, nie jest już tak dobrze w niektórych technikach, liceach profilowanych, czy w szkołach niepublicznych, które kształcą osoby dorosłe. Dlatego dla nikogo nie powinno być obojętne wyrównanie szans uczniów w małych miejscowościach. Ono musi nastąpić. To wymaga zmian w całym systemie edukacji, a nie tylko w szkołach ponadgimnazjalnych, o czym mówimy od dawna.


Dla wielu rodziców szkoły niepubliczne są szkołami marzeń. Tymczasem matury zdało w nich zaledwie 58 proc., podczas gdy w publicznych -80 proc.


- W potocznej świadomości placówki niepubliczne kojarzą się z renomowanymi szkołami, w których w małych klasach uczy się wielu języków i gry w tenisa. Tymczasem wiele szkół niepublicznych to przedsiębiorstwa, które wyciągają pieniądze. Klasy są nastawione na dużą liczbę uczniów, zajęcia odbywają się w systemie weekendowym. Trudno w takich warunkach mówić o zadowalającym sposobie przygotowania abiturientów do egzaminu maturalnego. Myślę, że nadzór pedagogiczny powinien dokładnie przyjrzeć się wszystkim szkołom, w których osiągnięto słaby wynik matury, a szczególnie uważnie - szkołom niepublicznym.

Generalnie w Polsce powinniśmy zadbać o szkolnictwo publiczne i na to powinny być dużo większe środki niż przeznaczone na 2008 r., czy w propozycji na 2009 r. Bo przyszłość jest przed oświatą publiczną. Niestety, pani Hall jest zdecydowaną zwolenniczką szkolnictwa niepublicznego.


Jest za to przeciwniczką negocjacji z ZNP, które utknęły w martwym punkcie.


- Ubolewam, że stoją w miejscu. Jeśli podczas wakacji nie będzie ze strony rządu konkretnych propozycji i woli współpracy, to 1 września możemy znaleźć się w sytuacji pogotowia strajkowego, a później strajku powszechnego w polskiej oświacie. Premier Tusk i minister Hall muszą sobie z tego zdawać sprawę.


Od dzisiaj łatwiej i taniej będzie można zakładać małe przedszkola

3.7.2008    Rzeczpospolita    str. 3   Prawo co dnia

    -Marek Domagalski    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

OŚWIATA

 Złagodzone wymagania techniczne i sanitarne dla lokali mają upowszechnić przedszkolną formę edukacji

Dzisiaj wchodzi w życie rozporządzenie ministra edukacji narodowej z 13 czerwca 2008 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie rodzajów i innych form wychowania przedszkolnego, warunków tworzenia iorganizowania tych form oraz sposobu ich działania (DzU nr104, poz.667).


Celem zmian jest ułatwienie organizowania małych placówek wychowania przedszkolnego: punktów przedszkolnych, zespołów wychowania przedszkolnego. Wdotychczasowych przepisach -§4 rozporządzenia -napisano bardzo krótko i ogólnie, że zajęcia wzespole lub punkcie mogą być prowadzone wlokalu zapewniającym bezpieczne ihigieniczne warunki pobytu dzieci. Brak szczególnych przepisów określających warunki dla takich lokali powodował, że odorganizatorów tych placówek wymagano standardów jak dla szkół czy dużych przedszkoli. Organy wydające zgodę na użytkowanie lokalu, w którym miały się odbywać zajęcia, np. sanepid, straż pożarna, wymagały spełnienia rygorów obowiązujących w oświacie. Tymczasem nie jest to potrzebne przy zajęciach w małych grupkach, na terenach, gdzie brakuje przedszkoli (zwłaszcza wiejskich), a z wychowania przedszkolnego korzysta niewielki odsetek dzieci.


Nowela łagodzi wymagania sanitarno-lokalowe (bo określa je dość szczegółowo). Lokal musi być w budynku zbudowanym z elementów nierozprzestrzeniających ognia, mieć co najmniej dwa wyjścia na zewnątrz i być wyposażony w trudnozapalne wykładziny podłogowe oraz określoną gaśnicę proszkową. Pomieszczenia nazajęcia dla trojga - pięciorga dzieci mają mieć co najmniej 16 mkw., agdy dzieci jest więcej - dodatkowo co najmniej2 mkw. nakażde kolejne dziecko. Wysokość pomieszczenia musi wynosić co najmniej2,5m. Są też oczywiście określone wymagania dotyczące sanitariatów, dostępu dowody, ogrzewania, miejsc nasprzęt i środki utrzymania czystości (zabezpieczone przed dostępem dzieci), do przechowywania odzieży.


Ponieważ dopuszczalny jest znaczny udział rodziców w pracy placówki, muszą oni (a nie tylko nauczyciele) wylegitymować się odpowiednimi zaświadczeniami medycznymi.


Nate zmiany czekały zarówno samorządy, jak i osoby prawne (stowarzyszenia, fundacje, parafie), azwłaszcza osoby prywatne. Pozwolą one na sprawniejsze i łatwiejsze zakładanie przedszkoli - a te prywatne to teraz niezły biznes.


Zmiany są też korzystne dla gmin, gdyż koszty utrzymania jednego dziecka wtych najprostszych placówkach są niższe, apozmianie jeszcze zmaleją.


Ministerstwa Edukacji Narodowej liczy zkolei, że liberalizacja doprowadzi doupowszechniania wychowania przedszkolnego - zwłaszcza na terenach wiejskich, ale też w miastach.


Projekt był szeroko konsultowany. Nie wszyscy jednak tak optymistycznie patrzą nazmiany. Zdaniem Związku Nauczycielstwa Polskiego nowe przepisy zbytnio obniżają wymagania sanitarno-lokalowe, adzieci będą miały gorsze warunki nauki. Organizatorzy przedszkoli naterenach wiejskich wskazują natomiast, że wymogi stawiane lokalom w wielu wypadkach będą wciąż zbyt wysokie i utrudnią zakładanie nowych przedszkoli.


2.7.2008

Strajkowali, więc stracili kasę

2.7.2008    Dziennik Zachodni    str. 14   Beskidy

    Łukasz Gardas    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

CIESZYN, WISŁA Nauczyciele

ze Śląska Cieszyńskiego, którzy 27 maja przyłączyli się do ogólnopolskiego strajku, dostali w czerwcu niższe niż zwykle wynagrodzenia. Gminy prowadzące szkoły nie zapłaciły im za dzień protestu.


Przedstawiciele Związku Nauczycielstwa Polskiego złożyli w gminach i starostwie wnioski zawierające m.in. pytanie, czy istnieje prawna możliwość, by nie potrącać pedagogom żadnej kwoty za strajk.


– Musimy się stosować do ustawy o rozwiązywaniu sporów zbiorowych. Mówi ona, że w czasie strajku pracownik zachowuje prawo do świadczeń z ubezpieczenia społecznego i uprawnień ze stosunków pracy, ale z wyjątkiem prawa do wynagrodzenia – mówi Sylwester Foltyn, dyrektor Miejskiego Zespołu Ekonomiczno Administracyjnego Szkół w Wiśle.


Dodaje, że istnieje możliwość niepotrącania tej kwoty w ramach układu zbiorowego pracy, ale w jego placówce taki układ nie został podpisany.


Nauczyciele, w zależności od stopnia awansu zawodowego, dostali mniej – od 60 do ponad 100 zł. Związkowcy nie są z tego zadowoleni.


– Szkoda, że tak się to skończyło. Dla walczących o podwyżki nauczycieli potrącona kwota to sporo pieniędzy – uważa Maria Drobisz-Masny, szefowa wiślańskiego ZNP. – Nikt nie żałuje jednak, że strajkował, bo wszyscy wiedzą, o co walczymy.


Mniejsze pieniądze dostali nauczyciele ze szkół podległych starostwu.


– Zarówno ZNP jak i nauczycielska Solidarność wystąpiły do nas o odstąpienia od potrącenia kwoty z wynagrodzenia za dzień strajku. Jeżeli wcześniej nie zostało podpisane porozumienie, to musi to zostać odliczone przez pracodawcę. Zwróciliśmy się do dyrektorów z pytaniem, czy podpisali porozumienia i czekamy na informacje od nich – informuje rzeczniczka cieszyńskiego starostwa Katarzyna Raszka-Sodzawiczny.


Nie wszyscy nauczyciele popierali strajk, ale współczują kolegom. – Przecież walczyli o podwyżki dla wszystkich i nie dziwię się, że są teraz rozgoryczeni – mówi Danuta Kozyra, dyrektorka Zespołu Szkół Ogólnokształcących im. Pawła Stalmacha w Wiśle.


Podań jest mnóstwo, ofert pracy brak

2.7.2008    Nowiny    str. 3   Region

    Beata Terczyńska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PODKARPACKIE Szkoły dysponują tylko pojedynczymi godzinami dla anglistów, muzyków i plastyków

Nauczyciele sa przerażeni. Rząd chce zwiększyć im tygodniowy czas pracy o 4 godziny. Wielu straci posady, bo żeby jednym dać, innym trzeba zabrać. Już w tej chwili trudno znaleźć pracę w zawodzie, zwłaszcza tym, którzy właśnie skończyli studia Rząd planuje zwiększyć nauczycielom tzw. pensum, czyli tygodniowy czas pracy. Z 18 godzin ' do 22. Mają o tym decydować samorządy. - Kolejna „propozycja nie do odrzucenia" - ubolewa Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego. -To oznacza katastrofę. Ponad 100 rys. nauczycieli grozi utrata pracy.

Marne szansę na etat Dlaczego? Żeby jednym dodać godzin, trzeba innym je zabrać. Straciliby głównie stażyści i kontraktowi, zatrudniani najczęściej na czas określony, w zastępstwie lub na kilka godzin tygodniowo. - Cudem udało mi się znaleźć pół etatu, ale tylko na rok - mówi polonistka z rocznym stażem. - Perspektyw na pozostanie brak. Nie wiem, co dalej. Na żadne znajomości nie mogę liczyć. Rynek nasycił się polonistami, bo mamy w Rzeszowie uczelnię „produkującą" filologów. Andrzej Szymanek, dyr. II LO w Rzeszowie, pokazuje stertę podań od poszukujących etatów. Z wszystkich możliwych przedmiotów. - Szansę na pracę są żadne. Przy większym pensum musiałbym zwolnić wielu fachowców, np. aż dwóch wuefistów - twierdzi.

Praca na kilka godzin Na stronie kuratorium oświaty jest 60 ofert w banku pracy. Szkoły szukają anglistów, nauczycieli muzyki, plastyki, techniki, fizyki i informatyki. W 90 proc. na pojedyncze godziny. Nauczyciele musieliby więc łączyć pracę w kilku szkołach, aby uzbierał się cały etat.


- Mam uczyć w szkole angielskiego za 1100 zł na rękę? I jeszcze tracić z tego na bilety? Na głowę nie upadłam - zarzeka się Katarzyna Deląg spod Tarnobrzega. -Wolę wyjechać do Anglii. Znam język, na pewno znajdę fajne zajęcie.


Nauczyciele utyskują, że wciąż im się wypomina krótszy niż dla innych grup zawodowych tydzień pracy. I sporo wolnego.


- Doprowadza mnie to do pasji - irytuje się Ewa, nauczycielka z Rzeszowa. -Drugie tyle pracuję w domu nad przygotowaniem lektur, klasówek, poprawą zeszytów. I zawsze powtarzam tym, co docinają: zmień zawód, idź do szkoły. Przekonasz się po kilku lekcjach, jak to jest być nauczycielem.

Foto popis| Andrzej Szymanek, dyr. II LO w Rzeszowie: - Mam górę podań o prace, a etatu żadnego.


Gospodarze zawodów zostali mistrzami miasta

2.7.2008    Nowości    str. 9   Włocławek

    Maciej Mroczyński    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Po raz pierwszy nauczyciele rywalizowali o mistrzostwo Włocławka w siatkówce plażowej. Finał był zacięty

Celem zawodów była integracja środowiska. Marek Wódecki

maciej.mroczynski@nowosci.com.pl

Pracownicy Zespołu Szkół Integracyjnych zostali mistrzem Włocławka w siatkówce plażowej mikstów.

W finale zmagań, których stawką był Puchar Prezesa Związku Nauczycielstwa Polskiego reprezentacja Zespołu Szkół Integracyjnych, będąca jednocześnie gospodarzem mistrzostw, pokonała Szkołę Podstawową nr 20 2:1 (15, - 21, 12).


Zawody rozegrano po raz pierwszy. W rywalizacji mogły uczestniczyć mieszane drużyny nauczycieli i innych pracowników oświaty. - Celem była integracja środowiska - mówi Marek Wódecki, organizator i sędzia zawodów. - A także zachęcenie do czynnego uprawianie sportu nie tylko nauczycieli wychowania fizycznego, ale również nauczycieli innych przedmiotów.


Pojedynek był zacięty, zwłaszcza, że w każdym secie występowała inna trójka zawodników. O zwycięstwie zadecydowała postawa gospodarzy w tie-breaku.


Zespoły wystąpiły w następujących składach:


?ZSI - Bartosz Woźniak, Paweł Serewis, Marta Pawłowska, Sebastian Dudra, Przemysław Szachuła, Magdalena Szymańska.

?SP 20 - Ewa Klepczarek, Iwona Zawadzka, Robert Legięć, Marek Obielecki, Dariusz Glonek, Wojciech Prokopowicz. Organizatorzy składają podziękowania dla dyrektora ZSI Jarosława Hupało i nauczycieli wuefu ZSI za przygotowanie boiska. W październiku planowane są kolejne nauczycielskie zmagania - mistrzostwa Włocławka w pływaniu i biegach przełajowych.

Foto autor| Jarosław Czerwinski

Foto popis| Krzysztof Buszka, prezes ZNP wręcza reprezentacji SP 20 puchar za 2. miejsce


29.6.2008

POD ZNAKIEM PIKIET

29.6.2008    Idziemy    str. 8   Przez Świat

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Pracownicy kolei, członkowie Komisji Międzyzakładowej NSZZ „Solidarność” Stoczni Gdańskiej, Wolny Związek Zawodowy „Sierpień 80” i Komitet Pomocy i Obrony Represjonowanych Pracowników, a także pracownicy Sanepidu i nauczyciele z Solidarności – to grupy demonstrantów, które w miniony tydzień pikietowały pod Kancelarią Premiera i ministerstwami w obronie prawa pracy i płac. Demonstrujący domagali się też realizacji postulatów dotyczących wcześniejszych emerytur, grożąc strajkiem w razie ich niespełnienia. W sprawie utraty przywilejów emerytalnych nadal nie chce ustąpić także ZNP. Tymczasem rząd zaproponował podwyżki wynagrodzenia dla nauczycieli już od przyszłego roku. Chce jednak, żeby nauczyciele pracowali 4 godziny więcej w tygodniu. Rząd zapowiada także analizę przywilejów zapisanych w Karcie Nauczyciela (sztywne tabele płac, dodatki motywacyjne, roczny urlop zdrowotny). W zamian za uelastycznienie przepisów dotyczących pensum oraz utratę niektórych przywilejów możliwe mają być nauczycielskie podwyżki. Stażyści mogą dostać do 400 zł brutto więcej, a dyplomowani 50 zł brutto, bo zdaniem rządu dysproporcje płacowe między tymi stanowiskami dochodzą nawet do 225% i to jest zdecydowanie za dużo.

Foto autor| fot. PAP/Tomasz Gzell


12.6.2008

Zabawa w stylu retro

12.6.2008    Tygodnik Podhalański    str. 21   Reportaż

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Już po raz 8. polonijna brać studencka organizuje w Chicago juwenalia. Wcześniej to święto studenckie w ogóle nie było znane w USA. Tegoroczne szaleństwa młodych mają odbywać się w klimacie retro – sprzed 25 lat.

Beatlesowskie fryzury, spodnie „dzwony” i inne tego typu akcesoria będą w tym roku mile widziane. Juwenalia rozpoczną się imprezą o nazwie Artofon, a będzie to wystawa prezentująca dokonania młodych polskich artystów. Malarstwo, fotografia, rysunek, rzeźba będzie można obejrzeć w Dragonfly Mandarin pod adresem 832 W. Randolph.


Drugi dzień upłynie pod znakiem wielkiej, wspaniałej zabawy przy ognisku z darmowymi kiełbaskami i innymi specjałami. Wszyscy chętni powinni pojechać do Ośrodka Młodzieżowego ZNP w Yorkville. Watra będzie płonąć do świtu, ale nie będzie czasu na sen, gdyż na sobotę przewidziano granie od samego rana. Na scenie wystąpi kilkanaście zespołów, a w przerwach będą przeprowadzane ciekawe i śmieszne konkursy. Jeden z nich to walka studentów z ZOMO (szczegóły znają tylko organizatorzy), a do wygrania jest wiele cennych nagród. W sobotę o godz. 10 wieczorem w „Budzie” rozpocznie się wielka dyskoteka do białego rana. Prowadzić ją będzie elita DJ-ów z „Downtown Chicago”.


Ci, którzy od elektroniki wolą gitarę, spotkają się przy ognisku z balladami rockowymi i piosenkami, pamiętanymi ze studenckich rajdów, wycieczek i imprez „akademikowych”.


Na imprezę zjedzie polonijna młodzież z całych Stanów Zjednoczonych a przyjść może każdy, kto lubi się bawić i pamięta czasy, kiedy był studentem. Nawet, jeżeli to było 100 lat temu.


Przegląd wiadomości
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